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W l A n o M O Ś c r  K r a j o w e .
S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  21 kw ietnia .

l ) ń  sia , i ak o  w  dz i eń  w y s o k i e y  u r o c z y ­
stości  im i e n i n  N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y -  
110sci A l e x a n b h y  F e o d o r o w h y ,  w  k a p l i c y  p a ła cu  
s u n p w e g o ,  o d p r a w i a n e  b y ł y ,  w  o b e c n o ś c i  N a y j a -  
s n i e y s z y c k  P a ń s t w a  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i C k s a r z o - '  
" 'ey  Je jm o ś c i ,  I c h  C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i  W i e l -  
KiRgj X i a z e c i a  N a s t ę p c y  i W i b l k i e y  X i k I n y  I I e -
-j  I I  '  c
*bny o w Ł Ó w N r ,  d z i ę k c z y n n e  m o d i y .  P o  mszy  
s- K o r p  us d y p l o m a t y c z n y  m ia ł  s z cz ę ś c i e  s k ł a d a ć  
®'ve p o w i n s z o w a n i a  N a y j a ś n i e y s z y m  C e s a r s t w u  
I chmość .  C z ł o n k o w i e  R a d y  P ań s tw a ,  S e n a t o r o w i e ,  
M i n i s t r o w ie ,  J e n e r a ł o w i e ,  J e n e r a ł - A d i u t a n c i ,  A d -  
l l i t anc i  b o k o w i ,  O s ob y  D w o r u  i zn a k om i t s ze  p ł c i  
°l>oiey,  ma ią ce  w s t ę p  do D w o r u  , m i a ł y  s zcz ę ś c i e  
fcło? ć  N a y J a s n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e ym o ś c i  n a y -  
podi iańsze s w e  p o z d r o w i e n i a .  W i e c z o r e m  b y ł  bal  i 
Wieczerza w  herrn i taźu .Mias to  b y ł o  o ś w i e c o n e . ( R .L )

—  D n i a  37 t. m . , w  dn iu  narodz in  X i ę c i a  
N a s t ę p c y  T r o n u ,  J e g o  C e s a b s k i e y  W r s o K o s c i  s k ł a ­
dane b y ł y  p r z e d e  mszą p o z d r o w i e n i a  przez  w i e l e  
Csób  z n a k o m i t s z y c h  W o j s k o w y c h  i C y w i l n y c h ,  
r ó w n i e ż  i p rze z  P P .  Sztaba i O b e r - O f i c e r ó w  L .  G.  
b e l k o  w  P a w ł o w s k i e g o  i K o z a c k i e g o .  J e g o  W y s o -  
* aść r a c z y ł  bydz’ w  nad er  p i ę k n y m  n o w y m  rnun-  
! ? ł‘ł * L e y b - G w a r d y i  l e k k i e y  a r t y l l e r y i  ko zac -  
„Js y.  T e g o ż  dn ia  w e  w ł a s n y m  J e g o  C e s a r s k i e y  
"Ingoi  p a ła cu  b y l  ob iad  na 20 o so by .  U  I c h  C e -  
®ar sk ic h  M o ś c i  o b ia d o w a l i  I c h  C e s a r s k i e  W r s o -  
k ° 4ę i  N a s t ^ e c a  i W i e l k i e  X i ę ż n i c z k i  M a r y a ,  O l ­
g a  1 A l e x a n d r a  N i K o t ł j e w s r ,  nr«z z ap ro sz en i  b y ­
l i  do  s t o ł u :  I c h  C e s a r - k i e  W y s o k o ś c i  W i f , ł k i  
X i a i e  M i c h a ł  P a w ł o w i c z  z  W i e l k ą  X i ę ż n ą  
H e l e n ą  P a w ł o m n ą ,  l e l i  K r ó l e w s k i e  W y s o ­
k o ś c i  X i ą ż ę  A le x a n d e r ,  X i ę £ n a  M a r y a , i X i ą -  
żębt A lex a n d er  i E rnest W irtem b erscy  ; Xiężna 
W o łk o m k a . H r a b i n a  O rłow a C zeszm ieńska, X i ą -  
zę  P .  M .  U  o łkońsk i, H r a b i a  W .  P.  J io czu b ey , 
X i ą / ę  A. N. Goli cyn. H r a b i a  T o ls to y , J e n e r a ł o ­
w i e  A d ju ta n c i :  P.  W  .K utuzaw , L .  W .  IV a  s Uczy ko n>, 
P .  P.  Ciszaków, 1 M .  E.  C hrapow icki J e n e r a ł - m a i o r  
iy ierder,R z .  R .  St .  B a ra n ó w , i l ł .  S.Żukowski. W i e ­
c z o r e m  b y ł  b»l  i w i e cz er za .  Ra i  p r z e c i ą g n ą ł  s i ę  da  
p ó ł n o c y ,  a p i e r w i e y  s p a l o n y  b y ł  w  ogr odz i e  pałaco'-  
' v yn> fa jerwerk- ,  w k t ó r y m  g o rz a ły  w  ś w i ą t y n i  ia-  
®nie ące  b r y l l a n t o w a n e m i  o g n i a m i  tar cze  z c v f r a -  
tni X i ę c i a  N a s t ę p c y  i W i e l k i c h  Xięźniczek. (G.<S. jP. )

—  P r ze z  o s y  w yż sze  d y p lo m a t a ,  n a y ł » s k a w i e y  
m i a n o w a n i  k a w a l e r a m i :  d. 4  kw ietnia , o r d e r u  ś. 
-A nny iszey  klassy, J e n e r a ł  po r u c z n ik  RoSen 4 ty ,  
n a c z e l n i k  i d t e y  d y w i z y i  p i e s ze y ;  d  6 kw ietn ia  t e ­
g oż  o r d e r u  o z d ob io n eg o  Cesarską  K o r o n ą ,  J e n e -  
l ' « ł -m a i or  a r t y l l e r y i  D ietrichs 2gi; t egoż  or d e r u  i 
k la s sy  bez  k or on y:  J e n e r a ł - m a i o r  Łoszkarow  2gi ,  
Na cze ln i k  3e i e y  d y w i z y i  h u z a r ó w  i J e n e r M - m a i o r  
JJotowski, n a l e ż ą c y  do  i e n e r a l n e g o  s ztabu.  ( / ? . / . )

S a n k t P e te rsb u rg  dnia  21 kw ietn ia .
P r z y  r e s k r y p c i e  n a y w y z s z y m  dn ia  20 k w i e t .  

C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  r a c z y ł  p r z e s ł a ć  S w ó y  w izeru- ,  
*>ek, boga to  Ozdobiony d y a m e n t a m i  , d la  no szen ia  
'v g u z ik u ,  na b ł ę k i t n e y  ws tędze , \  J e n e r a ł o w i  p i e ­
ch o t y ,  J e n e r a ł - a d i u t a n t o w i ,  P i o t r o w i  X i ę c i u  JVol- 
kuńsk iem u , M i n i s t r o w i  D o m u  J.  C. M .

—  Prze z  ukaz  pod  d n i e m  20 k w i e t .  C e s a r z  
J kg o ai ość  r a c z y ł  m i a n o w a ć  P an na mi  h o n n r o w e m i  
D w o r u  N a y . t aśn i ryszby  Cbharzowey-  Jbymoś.ćt,  Pań*  
° y :  H r a b i a n k ę  A lexa n d ra  L a m b e r t , c ó r k ę  J e n e ­

r a ł  adiutanta Hrabiego Lambert-, Hra b ian kę M a -  
r y ą  M o d e n , córkę Wielkiego Łowczego H r a b ie ­
go Moden-, Emilią R o th k ir c k , córkę prezydenta 
t rybun ału  nadwornego wazowskiego, rzeczywiste­
go szambelana Rothkirch-, i Auror ę  Stiernw all, cór-  
kę byłego lamlgewdinga wiburskiego.

— Przez ukaz pod dniem 21 kwiet .  N. Ce­
s a r z  Je g om o ść  raczył udarować kluczem szambel- 
J-aiiskim H r .  A r m fe ld t,  dy rektora  banku finlaodz- 
kiego, oraz. mianować kameriunkrami:  radcę ho­
norowego Pawła D u rn o w o , należącego do rnini- 
steryuoi spraw w e wnętrznych; Bar.  Augusta M a n -  
nerheitna  i H r .  Gustawa A m in o w a , obadway nale­
żą do Kancel laryi  Sekre taryatu  Stanu Xstwa F i n ­
landzkiego.

— Przez reskrypta  nay wyższe pod dniem 20 
t. m. C e s a r z  J eg o m o ś ć  raczył  udarować znakami  
brylantuwanemi orderu  ś. A le x a n d ra -JS ewskiego, 
Jenerał -adiutanta  Zakrew shiego , ministra sp raw 
wewnętrznych i rzeczywistego radcę taynego K u -  
sznikowa, członka Rady Państwa.

—- Przez naywyższy dyplornat pod dniem 21 
kwietnia,  C e s a r z  Je g om o ś ć  raczył  mianować ka­
walerem orderu ś. W ło d zim ierza  2giey klassy wiel ­
kiego krzyza, Senatora Xcia Szachowskiego.

—  Przez ukaz pod dniem 21 kwiet. .  C e s a r z  
J eg o m o ś ć  radcę stanu C h a m b a u , sekretarza pod 
rozkazami N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  Je y m oś c i  ,, 
miano a r ć  raczył  rzeczy wistym radcą stanu.

— Odstawny J e n e r a ł - m a e r  łP asi/czykow , m ia-  
nowany Mistrzem Dworu J. C. M. i Wice -p re zy -  
dentem intendencyi  Dworu.

— Radca toyny , Sen a to r ,  S a łty k o w , opie­
kun honorowy rady opiekuńczey moskiewskiey , 
mianowany dyrektorem naczelnym szkoły han-  
dlowey w Moskwie.

— Gubernator cywilny k u r s k i , rzeczywi­
sty radca s tanu,  Lessow ski , powraca  do służby 
woyskowey,  w dAwnieyszym stopniu Jenera ła-ma-  
iora i iest mianowany naczelnikiem 4go okręgu 
korpusu żandarmów. {J. d. S. P .)

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  22 kw ietnia .
Niektórzy z celnieyszych naszych kupców,  p r o ­

wadzących handel  z Persyą i obwodami Zakau- 
kazkiemi, zważaiąc, ze iuż dopiero wywozi się tarn 
wyrobów baw e łn ia n y ch , jedwabnych i w e łn ia ­
nych równie tez metallow , szkła i innych p ro ­
duktów nasZych fabryk,  na summę do 12,000,000  
rubli ,  wyracfiowali,  że transpor t  tych towarów ko- 
sztuie teraz, z powodu t rudnego lądem przewozu, 
do 1 ,200000  r .  i sądzą, że wodna kommunikacya 
między Rossyą a Persyą byłaby nie tylko pręd­
szą i bezpieęznieyszą, ale i tańszą. Dla dopięcia 
tego, podług ich zdania, dosyć byłoby na p ie rw ­
szy raz zaprowadzić dwa statki parowe , któreby 
pływały  od Astrachania do Zenzeli i na powrót;  
służyłyby one prócz tego do utrzymania związku 
między Baką i Zenzeli,oraz innemi mieyscarni przy* 

.brzeżnemi.  Przyczem wypada także ustanowić as- 
sekurr.ćyą ładunku i ustanoirić w Zsnzeli  Konsu­
la R-Ossyyskiego.

Gdy zaś dla ustanowienia bezpieczney i pręd-  
kiey kotnmiinikacyi po morzu Kaspiyskićm 7. n a y- 
w y ż s z e g o  rozkazu buduie się i„g statek par o ­
wy o sile 100 koni, dla p ływania do Baki, a ieze- 
li czas dozwoli i do ZCnzrli; przeto Rząd uznał za 
rzecz nay dogodnie y szą.i ożeli z obrotów hand lowych 
okaże się tego pjlrzefaa i podług miej scowyc h  o-



Jtoliczności będz ie  dogodnem dla p r y w a t n e g o  p r z e ­
mysł u ,  dozwol i ć  zaprowadzić  i inn e  s ta tk i  p a r o ­
we,  za pomocą przeds ięwziępia  iedney  osoby lub 
ko mp an i i  na a k c y a c h  opar tey ,  r ów n ie  też doz wo­
l ić teyże k om pa ni i  zaprowadzenia  agsekurowania 
t o w a r ó w ,  na wzór  us tanowioney  w ty m  celu kom­
pani i  as sek u racy yney  w  Odessie.  Oezem się u w i a ­
damia  publ iczność  na przypadek,  g d y b y  się zna le ­
źl i  życzący zaiąć się tą rzeczą.  (G. H .)

S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  20 kw ie tn ia .
Pr ze z  n a y w y ż s z e  r e s k r y p t a  z d. 6 t. m. 

mi an o w an i  zostali kaw ale rami  orde rów:  ś. A l e x a n ­
d r a  N e w s k i e g o ,  Panuiący  Xią żę  M in g re i i i  B a ­
d la n d s. kk  io d z im ie rza  2giey klassy, naczelnik i 4 
dy w. pieszey J e n e r a ł - m a io r  B aszkiew icz, i J e n e r a ł -  
ma ior  L a ch o w icz .

— Przez  n a y w y ż s z y  ukaz do Rady*Pań­
s twa  z d. 5 t. m. pe łn i ący  obowiązki  Sekre tarza  
P a ń s t w a ,  Radzca  tayn y  A la r c z e n k o , m ian ow any 
S ek re ta r z em  Pa ńs tw a.

  Przez  n a y w y ż s z e  ukazy  do Rządz. Se­
na tu,  z d. i  t. m- pe łn ią cy  obow iązki nacze lników 
o k r ę g ó w  c e ln y c h  Odesskiego,  Rad zca  koli .  B o ło -  
gow skoy  i R adz iw i ł ł ow ski ego  S ze le  , mia now an i  
nacze ln ikami  tychże o k rę g ó w ; z d. 5 t. m. zosta­
jący  w obowiązku  D y r e k t o r a  W y d z i a ł u  sp ra w 
d u i h o w n y c h ^ j p y z n s ń  cudzoz iemskich  Rad zca  S ta­
n u  k V ig e l , wyuies iony  do stopnia Rzecz.  Radzcy  
S t a n u ;  z d. 6 k w i e t n i a ,  Cz łonkowie R ' d y  P a ń ­
s tw a  Radzcy  tayni  O len in  i B n g e l  o t rzymuią  sto­
p ie ń  R zeczyw is ty ch  R ad zców  taynych ;  tegoż dnia 
G ł ó w n y  K o n t r o l e r  czwar tego  oddziału własney 
K a n c e l l a r y i  J.  C. M.  Rz.  R .  St.  fon B n d e n ,  s topień 
R a d z c y  taynego  , tegoż dnia,  k o m e nder ow an y  do 
M in is t r a  Sk arbu  K r ó l e s t w a  Polskiego X c ia  B r u c -  
k ie g o -L u b eck ieg o , u rzędnik  do szczególnych pole­
ceń przy M in is t e r s tw ie  sp raw  w e w n .  Radzca  S ta ­
n u  D rn itr ijew , wyn ies iony  zostaie do stopnia Rz e ­
czywistego Ra dz cy  S tanu.  Tegoż  dnia,  u rzędnicy  
5 klassy Rządzca  K a n c e l l a r y i  Ra dy Adm ira l ic y i  
A lic h a y to w  i D y r e k t o r  D r u k a r n i  I I  oddziału w ła ­
sney  kance l la ry i  J .  C. M .  B y k ó w , o t rzymuią  sto­
p ień klassy 4 .

—  27 m arca  r.  P.  Je n e ra ł - G  ube rna tor  Bia ­
łorusk i ,  J e n e r a ł  P iecho ty  X i ę  C h o w a ń sk i , iako 
W i c e  - P re zyd ent \  K ą łu sk ie go  Kom ite tu  więzień,  
o t r zym ał  od N. P a n a  p o c h l e b n y  r e s k r y p t  podz ię ­
ko w ani a ,  za pożyteczne p r a c e  tego ko mi te tu  w c i ą ­
gu  zeszłego roku .

— Nas tępni  o f f icerowie  s t raży  ce lney  p o d ­
wyższeni  zostali 5 t. m. do stopnia:  P ó ł k o w n i k ó w ,  
M a io r o w ie  , Es t landz kiey  pó łb ry ga dy  A w ra m o w ,  
K .ur landzkiey  półbryg .  K r e jtz b u r g e r ;  Maiora ,  K a ­
p i tan  W oł y r i s k i e y  b r y g a d y  G ro th u s ; Kapi tanów' ,  
Sztabs kapi ta n o w ie  W i le r i sk iey  bryg .  L in ie w ic z  i 
C ejb ig , G rodz ień sk i ey  bryg .  M a lin o w sk i  , Sztabs- 
ro tmis t rze  W l l e ń s k i e y  bry g .  H u n  i Grodz ieńsk iay  
P opow  i H u ju s .

— Na mocy N a y w y ż e y  zatwierdzonego 
pos tanowienia  K o m i t e t u  P P .  M in is t ró w ,  P.  M i ­
n is te r  sp ra w w e w n ę t r z n y c h  w doiu  i 4 marca  b. 
r .  w y d a ł  Ra dz cy  h o n orow em u A lr ie s z k o w u  w y ­
łączny  p r z y w i l e y  na lat  p ię ć ,  na zaprowadzenie  
między  Pe te r sbu rg ie m  i okol icami  stałego b iegu  
dyl iżansów na zw anych  om nibus.

—  16 t. m. w y i e c h a ł  ztąd do W a r s z a w y  Min.  
Sek r .  St.  K ró l .  Pol.  Jen .  Dy w. D r .  G rabow ski. ( T .P .)

K a z a ń  26  m a rc a .
D n ia  16 t. m .  za n a y  w  y  i  s z e m J e g o  C e -  

s a r s k i e y  Mości  dozwoleniem, p rzywiez ione  zostały 
do tuteyszego m iasta  z B u k a r e s t u  zwłoki  ś. p. P e ł ­
nomocnego P rezyden ta  D y w a n ó w  X i ę z t w  M o łd a ­
wi i  i Wołoszczyzny ,  J e n e r a ł - p o r u cz n ik a  P i o t r a  Te-  
odorowicza Z e ł t u c b iu a ,  a d. 17 po o d p r a w i e n i u  w 
Soborze ka t ed ra ln y m  Zwias to wania  przez W y s o c e  
P r z e w i d e b n e g ó  A r c y b i s k u p a  F i l a r e t a  mszy ś. i od­
śp ie w an iu  p a ni ch i dy ,  przy l icznem zgromadzeniu  
ludu,  zwłoki  nieboszczyka oddane  zostały ziemi w 
monas te rze  Kiz iezeskim.

— D. 20 t. m. w  tu teyszym ka t edr a ln ym  So­
borze Zwiastowania, odprawione były  przez W y ­

soce Pr zewi e l eb ne go  A r c y  b iskupa  F i la re ta  dzięk­
czynne  Bogu m o d ł y ,  z po wod u  zupe łnego  ustania 
grassu iącey  w gub e rn i i  O r e n b u r s k i e y  ch o ro b y  za- 
ra ź l iw ey ,  zwaney  cholerą.  [ąy. K a z.)

— W  gub e rn i i  Podolsk iey ,  powiepie  I l a y s y ń -  
sk i m  we wsi Załuży,  gdzie by ła  rozłożona 2ga r o ­
ta g re n a d y e ró w  ley b -g w ard y i  pó lk u  P a w ło w sk ie ­
go, z d. 26 na 27 kw ie tn ia  ro ku  z. 1829, w domu 
iednego  włośc ianina  wszczął  się pożar.  P r z y  tein 
n ieszczęśl iwem zdarzeniu g r enady e ro w ie  rzeczo­
nego półku  P a ch o m o w  i  R u c zk in  p i e r w s i  wleźli  
p rzez  okno dó izby palącego się domu i w y r z u c a ­
li z niey rozmai te  rzeczy,  póki  d ym  i p łomie  l e ­
go im dozwoli ły  ; a gdy  ogień  objął  ca ły  da ch  i 
s to ło w an ie ,  gospodyni domu  nie postrzegłszy,  ze 
sk rz yn ka  iey z rzeczami  by ła  iuż  wyniesmną.  po ­
szła po nią i od d y m u  padł* w . . en i ach  bez czu­
c i a ;  w te dy  g r e n a d y e r  R u c z k in  r zuc ił  się między 
gore iące  i w połowie  opadłe ś c i a n y ,  p o r w a ł  tę 
k o b i e t ę ,  p r z e b r a ł  się z nią do izby 1 p rzy  p o m o ­
cy g re n a d y e r a  P a ch o m o w a , k tóry  dla tego u m y ś l ­
nie tam wlazł ,  oraz poddanego człowieka kapi tana 
k /  ere szc za g in a  wyniós ł  ią z oguia.  W  tym cza­
sie opa li ły  się R u c zk in o w i  włosy na g łowie  i k r a -  
ie płaszcza. Zda rzen ie  to by ło  przez z " ie r z c h n n śó  
doprowadzone  do wiadomości  C e s a r z a  J e g o m o ś c i , i 
J e g o  C e s a r s k a  Mość,  w nagrodę za len pos tępek m i ­
łości bl iźniego n a y w y ż e y  rozkazać raczył  wydsć  
P a ch o m o w i  i R u c zk in o w i  na  raz ieden po rob.  as. 
5o, oraz R u c zk in o w i  medal  z napisem:  za  oca len ie  
g in ą c y c h  dla noszenia na  ws tędze ś. W ł o d z i m i e ­
rza.  (R.  1.)

K e ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d n ia  6 m a ia .

N .  C E S A R Z  i K R Ó L  J m ć ,  zawiadomiony
0 k l ęska ch  z rządzonych  przez w y le w  P r o s n y , W 
mieście i na przedmieśc iach  K a lis z a , iako też we  
wsiach  nad r z e k ą  tą po łożonych;  raczył  o ś w ia d ­
czyć zadowolenie Swoie  ze sposobu,  w iakitn K o m -  
rni8sya W d z t w a  Kal i sk iego w tern wyda rz eni u  po­
s tąpi ła.  Zważa iąc  wszelako na niedostateczność za­
r a d c z y c h  ś r z o d k ó w ,  ia k i em i  taż K om mi ssy a  za­
rządz ić  może i ch cąc  iak nayśpieszn iey przyyść  w 
pomoc po dd anym  Swoim , k tórzy  przez powodź 
u c ie rp i e l i  , J E G O  C E S A R S K O  K R Ó L E W S K A  
M O S C  udziela tymczasowie  na tence l  summę 100,000 
zł.  p. /

— N. P A N  udziel ić raczył  medal  s r e b r n y  z 
napisem za  u ra to w a n ie  g in ą cych  J P .  K a i e t a n o w i  
K ie r s k ie m u  r ządcy  dó br  T a rc h o m iń s k ic h ,  za n a r a ­
żenie w  k i l ku  zdarzeniach  własnego życia dla r a ­
towania  osób wie lk iem n ie bezpieczeńs twem zagro­
żonych,  a mianowic ie  za oca lenie w d. 7 kw ie tn ia  
r .  b. życia J P .  S c h m id t, by łemu K a p i t a n o w i  i iego 
rodz inie  z 8 osób złożoney w czasie zalania wsi 
K ę p y  Ta rc h o m ir i s k ie y .  (A. W .)

— Dnia wczorayszego,  i ako w  rocznicę I m i e n i a  
N a y j a ś n i k y s z e y  C e s a r z o w e y  i K r ó l o w k y  A L E -  
X A N D R Y ,  odbyło  się w Kościele M et ro p o l i t a ln y m  
solenne nabożeństwo w  obl iczu W ł a d z  Rz ąd o w y c h ,  
tudzież l icznie zebranego  ludu .  Celebro  wał J W .  
J X .  P ra zm o w sk i,  B is k u p  Dyecezyi  P ło cki ey ,  Se­
na tor  K r ó l e w s t w a ,  a po skończoney Mszy  świętey  
zain tonował  T e  B e u m  , błaga iąc  Przedwiecznego,  
wraz  z obecnemi ,  o iak naydłuższe panowanie  u- 
k o c h a n e y  od l ud ów  M o n a b x h i n i . Z powodu u r o ­
czystości  dnia tego J W .  M i n i s t e r  Stanu,  Pr ezy-  
du ią cy  w  Radzie  a d m i n i s t r a c y y n e y , dał  świe tny  
obiad  w pa łacu  N am ie s tn ik ów  K r ó l e w s k i c h .  W i e ­
czorem było  bezpła tne  widowisko  w Te a t rz e  Na­
ro d o w y m ,  a gdy  się zrnierzchło,  miasto oświec o­
ne  zostało.

— K o m m issy a  R zą d o w a  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h
1 P o licy i. W  w yk o n an iu  A r t y k u ł u  lgo d e k re tu  
N a y j a ś n i e . y s z e g o  P A N A  z dnia 2 ( i 4) września 1829 
r o k u , ' p r z e p i s u j ą c e g o  S tk tu t  O r d e r u  ś. S t a n i s ł a w a , 
odbędzie się dnia 8 bieżącego mies iącą  o gO" 
dżinie u s t e y  p rz e d  p o ł u d n i e m ,  w Kościele s* 
K r z y ż a  nabożeństwo na obchód  uroczys tośc i  t e ­
goż O rd e ru ;  o czem, zawiadomiaiąc  K a w a l e r ó w  s* 
Stanisława  w  stol icy zamieszka łych  obecnie t u



^tiaydniących się,Kommissya Rząlowa  Spra w  W e -  Grecy! zbiia w Dzienniku C zasy  a r ty k u ł  Gońca 
" n ę d z n y c h  i Policyi wzywa ich, a z e b y ' w d i i u  i Londyńskiego  przeciw Hra b iem u  C apodistrias.
godunie powyżey oznaczoney, na nabożeństwie rze- Twierdzi  o n ,  iż doniesienia, k tóre  tenże Goniec
czonem z ozdobami podług stopniów znaydowsć się podaie za autentyczne,  pochodzą po części od A -
chcieli.  / /  a rsza w a  dnia 5 ma i a 1S00 roku. jenta Angielskiego D aw kins, u którego zbieraią się

Minister  Prezyduiący: wszyscy niechętni,  odtąd) iak Prezes Grecyi ,  nie
(podpisano) T.  Mostowski. skłoni ł  się do żądania iego względem zniesienia

Sekretarz Jenera lny:  blokady. Innym donosicielem , n ieprzychylnym
(podpisano) Aug. K arski. Hrabiemu ma bydź pewny cudzoziemiec, n ieukon-

{G. TT.) tęntowany za to, że iuż teraz n i e m a  tam wielkie-
— J W .  O poczynin, Koniuszy D w oru  J.  C. go znaczenia.

Mości, przybył  do TVarszaw y.
— S t a w n y  uczony, Baron Humboldt} w kró t -  (z Korrespondenta  W arszawskiego).

ce ma przybyć do TTarszaw y. Słychać ie Jene ra ł  Lafayet te przedsięwziął
— Słychać,  iż ieden z ar tystów naszych za- przyprowadzić  do skutku poiednanio Bol iwara z 

L t  się wieroem odrysowaniern posągu K opernika, bawiącym tu obecnie byłym Yice-Prezydentem 
Kysuuek iego ma bydź wysztychowany i. wydany rzeczypospoli tey Kolumbiyskiey,  Jenera łem San- 
na widok w chwil i  odsłonienia pomnika.  Myśl tander.
szczęśliwa. Każdy i  przytomnych zechce pewno — JJnia 20 —

rycinę zachować, iako pamiątkę tey chwili .  — Dziś daie X .  Poliguac obiad dyplomaty-
— L;sty ze Lw ow a  donoSzą, że P. Lipiński czny dla X.  Leopolda.

*jedzie do IV a rsza w y  w drugiey połowie tego -  — Niektóre publiczne ogłoszenia o przyczy- 
^iesiąca.  {G. W  i)  ̂ nach tWaźnitfyszey woyny między Francyą  a Al-

— Urzędnicy Sekretaryatu  stanu Król .  Pol.,  gierem , podały w tym względzie n ieprawdziwe 
■Hubę, K aczanow ski i Xże Giedroyć, wczoray do wiadomości.  Osądziliśmy więc za rzecz użyteczną, 
IV arszaw y  przybyli  z P etersbu rga  , a przybycie (mówi  Monitor) przypomnieć  czytelnikom naszym 
"J VV. Minist ra Sekr.  stanu H ra b i  Grabowskiego  głównieysze okoliczności,  k tóre zmusiły rząd do 
daiś lub iutro iest spodziewane. zerwania związków z tem państwem i  spowodo-

— Spiesznie wznoszą się mury  nowey budo- wa ły  go do wysłania nowey w y p ra w y  na brzegi 
Domu Zarobkowego za Wolskiemi  Rogatkami.  A fr yki .  F ra ncya  odzyskała znowu w rok u 1817

d y c h a ć ,  źe za kilka tygodni ten nader użyteczny te posiadłości, k tóre na brzegach Afryki  zosta- 
•ostytut zacznie bydź czynnym i poda sposobność wały  w iey mocy od cz terech wieków (*). R o -  
dczciwego zarobku mnóztwu tulaczów. rzystne położenie tych osad, ich  obfitos'c w zbo-

— JPanna Antonina P alczew ska  wczoray wy -  £e, bydło, wełnę,  wosk,  miód i t. p. łatwość  z ia- 
lechała do B erlin a , dla widzenia Opery JSiema ką  przeprowadzano nasze towary w głąb  A fryki  
tv P o r tic i , w którey ma przedstawiać rolę nierney, i obfite połowy kora low na b r z eg ac h , przynosi­
m y  będzie daną w Warszawie .  ł y  towarzystwom handlowym, które z nich przed

—  Kilka osob odebrało listy z B erlin a  do- rewolucyą użytkowały ,  wielkie korzyści. Od ro- 
Coszące,iź'Panna Z on tag  wybiera się do W a rsza w y , k u  1817, kiedy zmieni ły się nasze stosunki z pań-

(X. TV.) s twem Algierskiem , kiedy dowiedziano się, 2e 
Dey m a  zamiar zabrać nam nasze posiadłości na  

A u s t r i a .  ziemi Afrykańskiey,  kupcy  nie mogli iuż tam po-
VT*iedeń dnia 21 kwietnia. wrócić,  ani znacznych kantorow handlowych za-

Ctazet* ~  ‘ '
i b. m r,

Żt
pieztwłe, wpadła dnia 2 k wietnia przy B oina, do ,,że nie pozwoli nadal, aby choć iedno działo f ran-

Jtrzegf 1 odpędził. Dnia 8 tegoż miesiąca powróci-  ropeyscy używali.  T e  są własne iego wyrazy i 
1 w dziesięć razy większey sile, zapewne dla tem zobaczyliśmy wkrótce  , ze kazał na tychmiast  na- 

Pewnieyszego wykonania zbrodniczych swych za- leżące do nas twierdze zburzyć,  i zostające pod 
fttiarow • waleczni strażnicy graniczni zebrali  się ich  opieką posiadłości kupieckie zniszczyć. Przez  
2 8*ybliością b łyskawicy,  i chociaż w nierównie  posiadanie tey znaczney części k r a iu ,  miel iśmy 
j^nieyszey liczbie, tak dzielnie ze wszystkich  st ron na brzegach Afrykańs k ich wyłączne prawo  ło- 

® nich uderzyli,  że i tym razem musieli się co- wienia kora low w rozległości blisko 60 mil  fran. 
,r4 ę  do swych kryiowek bez zdobyczy, ze s tratą wynoszącey, p r a w o ,  k tóre podobnie w przymio­

t a c h  ludzi zabitych i t rzech ranionych.  Z na- rzach naszych z Por t ą  i Państwem Algierskiem 
s trony straciliśmy walecznego Serazańczyka przyznane nam zostało. W e d ł u g  tych  układów 

tce-Bissa łlle ladyn a  C herana, k tóry odebraw-  mieliśmy za ten przywiley opłacać corocznie po- 
zy ra nę u tn i r ł  we dwie godziny z bohaterskiem d a t ek ,  który  początkowo ustanowiony by ł  na 

P°swię0eniem 8ję za oyczyznę. Szczęśliwy wypa-  17,000 fr., lecz w roku 1817, k iedy wspomniony 
ek tey walki,  winni  iesteśmy Chorążemu K u -  przywiley  oddany nam został ,  był  podwyższony 

który się znaydował  przy kordonie,  i po- do 60,000 fr.  Aliści zaledwie dwa lata upłynęły,  
IPił z wielką rozwagą i męztwem.” (G. TV.) gdy Dey oznaymił nam nagle, że daie do wybo-

  ru ,  albo zrzeczenie się tego prawa,  albo corooz-
F r a n c y a . ną opłatę 200,000 fr .  Nasze interessa handlowe

P  a ry  & dnia 20 kwietnia. zmusi ły rząd do zezwolenia na podwyższenie ta­
ft G aze ty  W ars iaw tk iey ) .  kowey » lecz pomimo punktualności,  z laką poda-

g . Yiążę T alleyran d  wyiechał  do maiętności tek ten opłaci l iśmy,  wydał  Dey w roku 182G 
Oiey C alen ęay, celem przyjęcia tam Kró le -  manifest,  w którym zezwolił na połow korali  p rz y

Tchmość M e a p o l i t a ń s k i c h . --------------------------------
^ Na odprawioney onegday radzie Minist rów,  (*) Posiadłości F rancuzów  na brzegach A f r y -  

°C* t rwała od godziny lwszey do 6stey, ułożo- ki sięgaią aH do roku i 45o: około tego cza-
te In8tlilł !{cy° dla Hrabiego B ourm ont. Minis ter  su, n abyta  F rancya  za  pew ien  podatek, tę
oR \vyiechał  wczoray wieczorem do Tulonu, dla część kraiu  od A ra b ó w ; n asze p ra w a  w ła -

dowództwa w y p ra w y  przeciw A lg ierow i. sności przyznane, nam uroczyście zo s ta ły
sU “ raez ca ły  czas kampani i w Afryce,  ieden p rze z  kilku Sułtanów , m ianowicie Solim ana
*iu ) Parotvy wypływ ać będzie codzień z Tulo- I  w roku i5 i8, i A ch m eta  LL w roku 1602.

A lg ieru , a drugi z A lg ieru  do Tulonu, a nawet D ey rządzący  w A lg ierze  roku 16a4
**»ie6P lż8 « tele«ra f  będzie można we 48 godzinach p rzy zn a ł ie *v tym  roku tra k ta tem  , k tó ry

w P a r y ż u  wiadomość od woyska,  w roku 1801 i 1817  odnowiony zo sta ł (p rzy -
* rzybyły  tu niedawno świat ły podróżny z pisek  M onitora).



b r z e g a c h  T a ń s t w a  Alg ie rsk iego ,  ws^ys ikim n a r o ­
dom,  a nas przez tu pozbawi ł  p r zywi le ju ,  za co 
jednakże  i nadal miał  od nas pobier ać  umówioną  
op ła tę .  Do łych  przykrośc i  p r z y ł ą c z y ć ,  ieszcze 
należy niemało obelg,  z k t ó r y c h  przy taczamy tu 
ty lko  g łównieysze .  iakie w y d a r z y ł y  się po p r z y ­
w ró c e n iu  mo narch i i .  W  roku  i 8 i 5 w ydał  Dey  
u r z ę d o w y  rozkaz ien era lnemn k o n s u l o w i ,  Pan u  
Dubois  Tha in v i l le ,  ażeby ostatecznie oznaczył pre-  
t ensye  wielu poddanych  A lg ie r sk ic h  do F r a n e y i ;  
a gdy  K onsul  p rzeds ta wi ł  ran, że tego nie może 
zrobić,  n iebędąc  do tego w p rz ó d y  od rządu  swe- 

V  go up ow ażnio nym  , w y s ta ł  go Dey na tyc hmi as t  
z A lg ie ru .  W y p a d k i  stu dni  zmusi ły  nas w t e n ­
czas do zniesienia tey hań b y ,  a w r o k u  1816 p o ­
słaliśmy innego konsula dp Alg ie ru .  Dey sk łon i ł  
się do przyznania  go,  za poś re d n ic tw em  znaczne ­
go dobrowolnego p o d a r u n k u  j o o . o o o  f r .  W  r o k u  
1818 mieszkańcy pow ia tu  Bona,  napadl i  na f ran-  
cuzki  b r yg  „ la  F o r t u n e 5’ i złu pi 1 i g o ,  a iednak, 
nie można  było  od Deia uzyskać żadnego zado- 
syć  uczynienia .  G d y  w rok u  1819 A d m i r a ł  F i a n -  
c u z k i  J u r i e n  i A d m i r a ł  Angie l sk i  F re e m a n l l e ,  w 
s k u t k u  pos tanowień ,u łożonych  na kongresie A k w is -  
g rańsk i ro ,  wezwa l i  wspóln ie  Deia,  ażeby się w y ­
r z e k ł  rozboiow m or sk ic h ,  odpowiedz ia ł  tenże : że 
pos ta now i ł  z a t r zymać  sobie to p r a w o  zabierania 
do n iewoli  po d d an y ch  wszys tkich mocar s tw ,  k tó ­
r e  z n im żadnych  nie za w a r ły  u k ła d ó w  i nie m i a ­
ł y  w iego pańs twie  konsulów, z k t ó r y c h  rą k  po- 
b ie r a ć b y  mógł um ów iony  podatek.  W  r o k u  i 8z5 
kaza ł  Dey ,  w b r e w  w y ra ź n e y  osnowie k o n t r a k ­
tów i pod pozorem ko nt ra ban dy ,  napaść na dotn 
Fr a n c u z k ie g o  Aienta  konsularnego  w  Bona  i z r e ­
w id o w a ć .  S ku tek  okaza ł n ie p raw d z iw o ść  oska r ­
żenia,  p o m im o tego iednak,  D e y  nie da ł  nam za 
ponies ioną  k r z y w d ę  naymnieyszego zadosyć uc zy ­
nienia.  Poda tk i ,  k tó r e  w p o r t a c h  A lg i e r sk ic h  za 
to w a ry  nasze ,  pobier ane  być  m i a ł y ,  oznaczone 
zostały w t r ak ta ta ch ,  a i ednak  Dey żądał  samo­
woln ie  w r o k u  182b od k u p c ó w  naszych w B o ­
na da leko  w ię k sz y c h  poda tkow,  niżel i  w taryf fie 
pos tanowionem było.

—  Xją żę  Or l eańsk i  opuści ł  wczoray  z całą  
swoią  rodz iną  F a l a i s - r o y a l , i aż do przybyc ia  X .  
Sa lerno ,  mieszkać będzie w zamku Neuvi l ly .

—  X .  Pol ignac  w r ó c i ł  onegday ze wsi swo- 
iey Mi l lemont j  w tym samy m dniu  p r a c o w a ł  i e ­
szcze z. K r ó l e m  Jm c ią .

— Na u ia rsy lskim han d lo w y m  b ry g u ,  u r z ą ­
dzonym dla widzów , p o p ły n ą  t r zey  nasi ma la­
rze,  G u d in ,  G a r n e r a y  i I sabey.

—  Miesięczne pensy e  dla of f icerów,  należą* 
c y c h  do w y p r a w y  A lg ie rs k ie y ,  wynoszą podług  
dz iennika  „ A t i s o  de la Me di te ra ne a  dla d o w ó d ­
cy g łó wneg o sztabu i . 5oo fr., dla J e n e ra ł -p o ru cz -  
n ika  i dowódcy dy wizy i  1,000 ł r . ,  dla J e n e r a ł o w -  
m a io ró w  po 600 fr. ,  dla p u ł k o w n ik ó w  i p o d p u ł ­
k o w n i k ó w  i 5o fr . ,  dla n ta iorów po 90 fr . ,  d la  k a ­
p i t anów ,  po ru c z n ik ó w  i p o d p o ru c z u ik ó w  po Co 
f r .  dla i e ue ra lnych  in tende ntó w i , 5oo fr. ,  a dla 
p o d i n t e n d e n t ó w  i 5o f r .  podoff icerowie  i prośc i  
żo łn ierze  o t r zymu ią  codziennie doda tk u  po 5 cen-  
t i m o w .  Pon ieważ  z p r zyczyny  ryc h łe go  zbl iżenia 
się woysk do Marsy l i i  i T u l o n u  , podnios ła  się 
t am n iezm ie rn ia  cena żywnośc i  , p rzeto i inne 
woysk* ,  nienależące do w y p r a w y ,  o t rzymały p o d ­
wyższenie  żołdu, od 16 kwie tn ia  aż do zupe łn e ­
go odpłynien ia  w y p r a w y .  W o y s k o  Alg ie rsk ie  
składa  się pod ług  opisu H r a b .  L abord e :  i j  z 7 do 
8,000 zda tnyc h  do noszenia b roni  t u r e c k i c h  żoł ­
n ie rzy  : 2) z 5 do 6,000 Culugl is  czyli  t u r e c k ic h  
po tomk ów ,  k tó rzy  służą iako mi licya:  5) z podo-  
b n e y  liczby M a u r ó w ,  k tór zy  nazywają  się Sero-  
ruscfi  a lboSuavis :  4) z woyska  M a u r ó w  i T u r k ó w ,  
k t ó r e  na żądania Deia,  od B e ió w  zostają zwoły-  
waue .  T r z y  p ie rwsze  oddziały ,tworzą  osadę A l ­
g ie ru,  b l i sko 20,000 ludzi  wynoszącą,  ostatni  zaś

są woyskiem pos i łk ow em ,  k tór ego  l iczby t rud no  
iest oznaczyć.

A n o r .  i  a .

LO ndyn, dn ia  ig  kw ietnia.
( t  G a i e t y  W  a v s zsw s k iey ; .

K r ó l  J m ć  ni" w yz dr ow ia ł  ieszcze tyle.  isk 
się spodziewano; lekarze  iedri'<k nie bawią  ciągle 
w W in d so r ,  lecz tam często przyieżdżaią.  Bnl le - 
tyo dzisieyszy wyraża :  „ K r ó l  J m ć  ma ciągle t r u ­
dny  oddech. ’?

O d ebr ane  tu l is ty z A lc x a p d ry i  ‘(w Egipc ie )  
pod dniem 12 marca ,  nic nie donoszą o z imyśle w y ­
słania woyska  p rzec iw  kra iom B arb a ry ys k im .

N ie k tó re  gaz-ty  tuteysze zapowiada ją p r z y ­
bycie K a w a l e r a  P a g a n in i do L ondynu .

—  U n ia  so  .—
L o r d  S e y m o u r ,  uays ta rszy  syn X i ę c ia  So- 

m e r s e t , t ow arzyszy ć  będz ie  X ię c iu  Leopoldowi 
do Grecy i .

B a n k ie r  Rothschild |̂ mia ł  mó w ić  z Xi ęc ie m  
TV ellingtanem  w przedmioc ie nadania  swobód ży­
dom. X ią ź ę  S u ssex  ma bydź  za b i lem w tey  m i e ­
rze,  a Xiążę  Gloucester  p rzec iw  b i lowi .  Jedn a  z 
gazet  tu t e j s z y c h  pisze : „Możemy  iak naydokł a-  
d rney zapewn ić  , iż min is t rowie  będą  przeciw po ­
w t ó r n e m u  przeczytan iu  tego bi lu .”

Obie  Izby  Pa r l am ent u  zgromadzą  się n i e w ą t ­
p l i w ie  dnia 26 b. rn. i nie będą da ley odroczone.

K a p i t a n  Dickinson , k tó ry  przed  me ia k i m  cza­
sem,  z powodu pos lępowania  swego w b i t n i e  N»- 
w ary ń sk ie y ,  by ł  pod sądem woienuyrn , i został 
uwolniony,  obeyroie dowództwo o k r ę t u  dw ud z ie -  
s to-ośmiodziałowego Talbot.

G r  e  c  y A.
(1 Gazety War«xaw»ki*y).

Goniec G recki z dnia i 3 m arca  nsmienia  Z 
wie lk ą  wdzięcznością o d o b r o d z i e j s t w a c h ,  św ia d­
czonych  ciągle dla G re c y i  przez K r ó l a  Jm c i  B a ­
warsk iego.  Z  m ł o d z i e ń c ó w  g r ecki ch ,  będących  na 
w y c h o w a n i u  w  /M onachium , wr óc i l i  do o j c z y z n y  
d w a y  bra c i a  R izo , uko ńczywszy  nauki  w k o r p u ­
sie kade cki m  w M onachium , i o t rzymal i  s topień 
P o r u c z n i k ó w  w woys ku  kr a io w y m .  P a n  T hiersch , 
r e k t o r  u n i w e r s y t e t u  *v M on a ch iu m ,oznaymił  p rzy-  
t e m  Prezesowi  G r e c y i )  iż t ameczne '  to wa rzys tw o  
przy iac ió ł  G r e k ó w ,  za zezwoleniem K r ó l e  wskiem,  
myś l i  z rob ić fundusz  na utrzy oanie w k or pus ie  
kade tó w  iednego  z młodz ieńców g re c k ic h ,  m ają ­
cego się w y b ie r a ć  przez rząd iego oyczyzny.

Donies ienia z G re c y i  o wrażeniu ,  i akie tam 
uczyni ło  wyn ies ien ie  X i ę c i a  L eopolda  na t ron 
g re c k i ,  nie zgadzają się z sobą. J e d n i  twierdzą? 
iż ty lk o  T u r c y  są z tego n iekontenc i  , źe G recy  
będą na rod em  nie podleg łym,  a pr zec iw ni e  G r e c y  
ra d u ią  się, iż będą mieli  M o n a rc h ę  z ramienia  M o ­
c a r s tw  p ie rwszego rzędu;  d rudzy  z a p e w n i a j ą ,  ż®
i T u r c y  i  G r e c y  c ie  są kont enc i  z tego wyboru* 
P i e r w s i  z powod u n ienawiści  ku Ciirześcianom,  
d ru d z y  dla o b a w y ,  aby re l ig ia  i c h  nie poniosł* 
iakiego  us zcze rb ku ,  gdy M o n a r c h a  re l igi i  p r o t e '  
s tanckiey  na t ron ie  ic h  zasiądzie.

Gazeta f i u r eu ts ka  pisze z A n ko n y  pod dniem 
7 kwi e tn ia :  „ L i s t y  z w y s p  J e ń s k i c h  pod dniem
i i  2 b. m. dono szą ,  iż r o z r u c h y  w Albani i  i ^  
E p i r z e  c iągle  i b a rd t i e y ,  niż d a w n i e j ,  p a n u i ą , 1 
że wszelki  związek U3tał między temi  prowinc jam i*  
a K orfu , przez co cena zboża znacznie snadł"* 
R iu ta h e r  nie p r z y b y ł  ieszcze do Ja n in y-  Z Eg1' 
n y  donoszą pod dniem 6 marca,  iż we  d w ó c h  p i e ń * '  
szych miesiącach tego roku  złożono do kassy a6'  
se k u ra c y y n e y  I1200000 p ias t rów.  Prezes  G re c y h  
uskutecznia jąc  ś r zod k i ,  u ch w a lo ne  przez kungre* 
narodo wy w A r g o s ,  pos t anowi ł  założyć  s e m io f '  
r y u m  duc how ne  w p e w n y m  klasz torze na  wy*!*16 
P orosP  N

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV. Litewskiego fVbjennego Gubernatora.
/  A ndrzey Blicharski R zeczyw isty  jB a d ca  S tanu  i K aw aler.

w  D rukarn i Redakcyi,
D O D A T E K .
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P  o d  r a d  y .
1 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom* 

tonnikacyi ninieyszem wzywa życzących z pe- 
tomemi i dostatecznemi ewikcyami na targi w 
him 1 i 2 dnia następuiącego maia miesiąca 
odbyć się maiąoe dla dostawy dla robot V 
Dyrekcyi W indawskiey W odney Kommnni- 
kacyi rozmaitych kowalskich instrnmentów , 
a mianowicie : młotow wielkich 6  , małych 
4 ,  kleszczy wielkich 4 ,  małych 4 ,  fartu­
chów skórzanych 4, napiluikow 1 8  dinymowych 
3, i4  dinymowych 3, nasiekow 3, zubił 3 , z 
przyięciem taniey objawionych za one cen, wiel­
kie młoty po i 2  rnb., małe po 8  rob., kleszcze 
"wielkie po 3 r. 5o k o p . , małe po 2  rub. 8 0  
kop., fartuchy po 7  rnb .,  napilniki 1 8  dinytn. 
po 4 rnb. 5o kop., i4  dinym. 4 rnb. 2 0  kop., 
Pasieki po 3 rnb. i zubiły po 3 rnb. za sztukę.

Za Sekretarza Masłów.

1 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 
tannikaoyi ninieyszem wzywa życzących do do­
stawy od dnia 1 następuiącego maia do i5 pa­
ździernika teraźnieyszego i83o rokn do V Dy- 
*ekoyi robot Windawskiey Wodney Kommu- 
hikacyi codziennie od 3o do 6 0  i więcey ko* 

, iakowi życzący i zechcą przybyć na ta r­
l i  następuiącego maia 1 , 5 i 6  dnia z pewnemi i 
dostatecznemi ewikcyami, przyczem będą ob- 
ł«wione i kondycje. Za Sekretarza Masłów.

Doniesienie L iterackie. 
i Gdy iuż, d ruk  romansu K o p e r a ,  wa 

Czterech tomach, ua polski ięzyk przełożonego, 
pod tytułem: O s t a t n i  M o h i k a n ,  bliski 
iest nkończenia; upraszam zatem PP . Kolle- 
k to rów  prenumeraty ua pomieniony romans o 
l-yohłe żakommunikowanie listy prenumerato­
rów  dla wydrukowania na czele romansu, w  
połowie następnego miesiąca maia wyyśdź ma- 
iąoego. Cena prenumeraty złotych polskich dzie­
sięć, po wyyścin z druku podnosi się do złotych 
trzynastu i groszy dziesięciu.

Felix Wrotnowski.
Dozwala się drukować. Wilno i83oroktt 

d. 2 8  kwietnia. Cenzor L . Borowski.

Uwiadomienie scięgarsfiie.
1 Znayduie się do przedania w księgarniach 

Zawadzkiego i Glucksberga://nionm'A, w Peters­
burgu i83o roku wydany, to iest zbiór poezyi Pana 
d* G. D. Z. Polaka zanneszkałego w Petersburgu, 
^  ięzykach polskim, rossyyskim i francuzkim;o 
btórym pisma peryodyczne Tygodnik P eters­
burski i te L u re t, chlubne dały zdanie. Cena e- 
*eniplarza na pięknym papierze złotych polskich 
t f;£y, czyli kop. 45 srebr.

Dozwala się drukować. W ilno i85o  d. 2 8  
*wiet» Cenzor Leon Borowski.

Doniesienie Koncertowe.
 ̂ 1 Jan Renner znany Szanowney Publiczno­

ści ze Swego talentu , będzie miał honor dadź 
oncert na Forte-Piano .ha dochod pewney bie- 

n®y familii; a znaiąc gorliwość Szanowney i ła- 
awey Publiczności w spomożeniu nieszczęśli­

wych , ma nadzieię jż trudy w takim celu po­
niesione, będ ■j łaskawie przyięte.

Dzień, mieysce, i rozkład Koncertu afisza­
mi ogłoszonym będzie.

W olno drukować. Policmeyster Chrząstowski.

D rążk i do sprzedania.
1 W  doran J W .  Malewskiego za Ostrą 

Bramą są do zbycia drążki kawalerskie no­
we, ktoby życzył ie nabydź, może się zainfor- 
mować u arendarza tegoż domu.

Drukować Wolno. Policmeyster Podpół-’ 
kownik Chrząstowski.

U w i a d o m i e n i e .
1 Niżey podpisana Instytutorka pensyi 

pnbliczney żeńskiey, ma honor uwiadomić Sza­
nownych Obywateli interessowanycli imaiącyoh 
stosunki w tern, że zmieniaiąc swe mieszkania 
przeniosła się do kamienicy Gieslera, przeciwko 
patacn Xięcia Ogińskiego na ulicy Policeyskiey.

Katarzyna Stachowska Instytntorka.
W^olno Drukować. Policmeyster Chrzą-] 

stowski.

P r o s p e k t .
\Vidoki litografowane okolic W ilna .
1 Niżey podpisany, zaymuiąc się oddaw- 

ha zbieraniem widokow kraiowych, przedsię­
bierze wydać ie litografowane , że zaś zamiar 
ten, bez znacznych kosztow uskuteczniony bydź 
nie może ; ucieka się przeto wydawca do mi­
łośników sztuk pięknych i rzeczy kraiowych, 
pełen uiemylney nadziei, iż raczą wesprzeć to 
przedsięwzięcie drogą prenumeraty.

W idoki te wychodzić maią oddziałami, * 
których każdy ze czterech obrazow składać się 
będzie; iako to:

O d d z i a ł  iszy. 
i) W idok miasta WTilua z ogrodu, Tivoli 

zwanego. 2 ) W idok W ilna  z przedmieścia P o -  
ptaw . 3) W idok  góry Zamkowey w  Wilnie, 
z ogrodu botanicznego. 4) W idok ogrodu Bo­
tanicznego C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu W i­
leńskiego.

O d d z i a ł  2 gi. 
l)  W idok bnlewarow w Wilnie. 2 ) W i­

dok z mostku na Wileuoe, ha ogród botanicz­
ny i pomnik Bekiesza. 3) W idok z bnlewarow 
na przedmieście Antokol. 4) W idok z bnlewa­
row  na Zielony most i Piórymont.

O d d z i a ł  5ci 
1 ) W erki, z drogi do W ilna  przez Tryno- 

pol. 2 ) W erk i,  z drogi do W ilna przez W ier-  
sznpkę. 3) W idok Hrybiszek. 4) W idok Za­
krętu.

O d d z i a ł  4ty<
1 ) W idok ruin zamku Kowieńskiego 2 ) 

W idok Kowna od drogi z Janowa. 5) W idok 
Kowna z drogi Linkowskiey. 4) W idok  Ale- 
xoty, w Królestwie Polskiem.

Oddział iszy wyydzie w roku teraźnieyr 
szym w miesiącu lipcu.

Prennmerata na każdy oddział kosztnie 
rubli sr. dwa; z pooztą r, sr. dwa i kop, dw a­
dzieścia.



Biletów dostać można u J P. Weyss w K ar­
dynała, iakoteż u osób, uproszonych od wy­
dawcy. Karol Baczyński.

Dozwala się brukować- W ilno 1829 dnia 
28 października. Cenzor L. Borowski.

P o z e w .
W e d l e  Ukazu JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y  

MOŚCI Samowładnie  ego Całą Rossyą  etc.  etc .  e tc .
i UUr. Fryderykowi Chor. Woysk Pruskich, 

Giintherowi oraz snkcessorom Gustawa Mysz­
kowskim, Pozew przed Sąd Grodzki P ttu  W i­
leńskiego na kadeucyą następną maiową z po­
wództwa Ur. Jana Sikorskiego w referencyi do 
zapisanego w Grodzie Wileńskim oświadczenia 
i przy gazecie Kuryera Litt. umieszczonego wy­
niesiony o to: iż obżał. Fryderyk Myszkowski 
w  roku 1818 grudnia 12 dnia na własnorę­
czny obligacyyny dokument zeszłemu bratu 
delatora Antoniemu Sikorskiemu zawiniwszy 
gotowych pieniędzy złł. poi. 800 z terminem 
opłaty za dwa miesiące, gdy nienozynileś saty- 
sfakcyi swoiemu opisowi , przeto Delator, ia- 
ko iedyny i naturalny snkcessor po swym b ra ­
cie, gdy mimo kilkakrotne odezwy do obżał. 
nieotrzymuie satysfakcyi ; a zatem pozywa o 
zasądzenie na obżał. Fryderyku summy kapi- 
talney z procentem i expensem prawnym , a 
z dalszem iego rodzeństwem do niebronienia 
skutków maiącego nastąpić dekretu.

Rokn i83o męca apryla 24 dnia W o ­
źny świadczę, iż kopią tego pozwu w sprawie 
J P .  Jana Sikorskiego , po W  W . Fryderyka 
Chor. Woysk Pruskich , Giuthera i snkcesso- 
row Gustawa Myszkowskich przed Sąd Grodz­
k i powiatu Wileńskiego, na kadencyą następną 
maiową wyniesionego, iako nie maiącym żadney 
w  Gubernii W ileń. osiadłości, do drzwi gądo- 
wyoh przybiłem, i o terminie stawania przed 
tenże Sąd Grodzki W ileń. za niedziel sześć 0- 
znaymiłem.

Julian Pogorzelski Woźny powiatu W ileń.
Roku i83o miesiąca apryla 26 dnia przed 

Aktami Grodzkiemi powiatu Wileń. stawaiąc 
osobiście W oźny w górze wyrażony jakową re- 
łacyą podanego pozwu urzędowie zeznał.

Przyiąłem Ignacy Kiełozewski Rsgent 
Grodzki W ileń.

Drukować pezwolouo. W ilno dnia 28 
kwietnia i85oroku . Cenzor Jan Barkmann. '

O ś w i a d c z e n i e .
1 Konstanty Marszałek Powiatn Sokolskie­

go , W aleryan  Prezydent Ziemski P ttu  W oł- 
kowyśkiego Óstromęccy, podaiemy ninieysze o* 
świadczenie do publiczuey wiadomości z nastę­
pnego powodu. Po zeyściu oyca naszego ś. p. 
Kaspra Ostromęckiego v. Marszałka Słonimskie­
go pozostały na nas znaczne maiątki ziemne i 
kapitały, a obok onych znaczne ouera- P row a­
dzony process przez ś. p. Jaśnie Oświeconego 
Xięoia Franciszka Sapiehę Taynego Sowietnika 
i zawarty z pim układ , niedostatek i exdywi- 
zye naszych debitorow , coraz pogors/.aiąea się 
cena in trat z tnaialkow ziemnych przychodzą­
cych; poniżyły znacznie niegdyś świetną sytua- 
cyą po oycu spadłą. Z tern wszystkiem prze- 
ięci chęcią uiszczenia się wszystkim wierzycie­
lom oyca naszego, zaspokoiliśmy długów prze­
szło na czterykroć sto tysięcy złotych polskich

j n ż t o  gotowizną , iużto zaciągnięciem choć W 
niowielkiey części na własne imię pożyczek: a 
od reszty opłacaliśmy a kura tnie procenta do- 
poty, dopóki możność pozwalała. Kecz nie za- 
spokoieni kredytorowie czy to powodowani wła- 
snemi potrzebami, czy to nieufnością, iako zwy­
kle z mniey szczęśliwego powodzenia intereś- 
sow debitorskich pochodzi, prawie wszyscy d 
opłatę kapitałów nalegaią, nzyskuią dekreta, 
iedni zaymuią maiątki a drudzy zagrażaią tra- 
dycyami. Widząc niepodobieństwo dłużey zno­
sić tak uciążliwe attaki , postanowiliśmy zło­
żyć ze wazystkiemi wierzycielami iednocz.i-owy 
układ , tak dogodny , żeby i kredytorowie nie 
tracili ze swoiey własności, i sytuacya nasza 
od dezolacyi i ruiny ocaloną została. JM a iaki 
cel wzywamy wszystkich szanownych wierzy­
cieli oyca naszego i osobistych ażeby przez się 
lub plenipotentów z dowodami sobie pr.stugu- 
iącemi, raczyli przyliydź do miasta powiatowe­
go Wołkowyska na dzień 2 jnuii r. b. wcześnie 
zaś iak możemy zapewnić szanownych wierzy­
cieli £e zagaiouy układ zmierza do wspólnego 
dobra , tak pochlebiamy sobie że wierzyciele 
przybyć na zamierzony termin i skłonić się do 
takowego nkładu raczą, gdyż w razie przeci­
wnym niepożyteczna wyniknąć może konsekwcu- 
cya na obie strony. Datt i85o roku apryla 12 
dnia. Konstanty Ostromęcki Marszałek Sokolski.

W aleryan Ostromęcki Prezydent Ziemski 
W  olkowyski.

Roku i83o miesiąca apryla i 2 dnia. Przed 
aktami Ziemskieroi Powiatn Wołkowyskiego 
stawaiąc obecnie JW . W aleryan O s t r o m ę c k i  
Prezydent Ziemski Powiatn Wołkowyskiego, 
takowe oświadczenie po podaney prośbie i z a -  
szłey na ouę sądowey rezoluoyi do akt poda ł . . 
Przyiąłem i że iest w aktach pod N. 42. świad­
czę Józef Kotkowski Regent Ziem, W o łk  o w.

Pozwolono drukować. Wilno 28 kwietnia 
i83o r. Cenzor Jan Barkmaun.

1 Oświadczenie przez niżey podpisanego w  
imieniu brata swoiego Adama Kupśc ia  czyni  się 
w  r z eczy  następney: podczas bytności  m oi ey  na 
kontraktach w mieście W i l n i e ,  dowiedzia łem się  
że u ży dó w  znayduią się ohligi  iakoby przez bra­
ta moiego Adama Kupscia , JPanu Jan ow i  K a ­
czyńskiemu wydane,  i od tegoż Kaczyńskiego  ż y ­
dom zastawione. L e c z  k iedy  sam s k o ń c z y w sz y  
interess przed ki lku laty z Janem Ka czyńskim,  
i zapłaciwszy ieinu należną i lość p ieniędzy  za 0- 
bligiem przez brata ńioiego Adama wydanym,  o-  
blig takowy mnie zw rócony  i rozdarty z Akt  mia­
sta W i l n a  przez samegoż Jana Kaczyńskiego w y ­
e l iminowany został , przeto zapowiadam, że nie 
ty lko  Adam Kupść,  l e e ż  żaden z naszego rodzeń­
stwa nic Janowi  Kaęzyńskiemu nieżawinia,  i że 
obligi u żyda Moyżesza krawca i ti innych oka­
zać się niogąde przez Jana Kaczyńskiego  są zfa-  
brykowane i żadnego waloru mieć-nie mogąee  ? 
gdyby więo nikt: takowych obligow uienaby vvał, 
a nawet onych niaulrzyrtiuiąc Adsnibwi  Kupścio*  
wi lub temu od kogo nabył p ow róci ł ,  przez ni* 
nieysze oświadczenie pod odpowiednią^? prawa w y ­
pada iąCą zastrzega, i nim o t» ^‘orżądkiern wła­
ś c i w y m  czynić 'będwife^-ninicyś/e oświadczeniu  
do Gazety Ku ry era  i mctVSkiego dla wiadomości  
publ iczuey podaie.  Datt roku i 85o dnia 28 apryla*

Nikodem Kupśó.



Riokii i r 3 o miesiąca apryld 2 8  dnia. Przed  
ę  1 • c  .Ziemskim {•‘itu W i l e ń .  stawaiac osobiście
Adwokat  Ś:ibsć!l'iijvv W ile ńs ki ch  W J P a n  F e r d y -  
hand Budzyński  niiiieysze oświadczenie do pro-  
tokułij wpisać po nasiałey Sądowey rezolucyi  po­
dał i vtr oriym rozpisał  się:

P r e z \ dent Gasper Dornowski .  
R e g e n t  Ignacy Naborowski .  

P ozwolo no drukować.  W i l n o  2 8  kwietnia  
l 8 3 o  r .  Cenzor P a w e ł  Kukolrdk.

P  r  z  e d  a  %.
1 Maiątek  A n t o n in ó w  w  Povvieoie T r o c ­

kim o mil  d w i e  i pół  od W i l n a ,  w którym z ie -
nźytebzney  w ł o k  44 ,  morgow 1 8 , chat  i 4 ,  

d w i e  k a ł e i m y ,  z lasem zda tn ym  na h u d o w ę  , 
ł cst  do przódariia byczący na by dź ,  racży się zg ło-  
8lc do  niżey podpisanego,  mieszfeaiącego w  domu  
I o w i a ń s k i e g o  tia R u d n ic k ie y  nl ioy.

L u d w i k  S tr o k o w sk i  T.  S.  
W o l n o  d r u k o w a ć .  Po l ic meyster  Chrząstowski .

W e zw a n ie  P re leń so ró w  i  K redytorów .
1 Z a  R ozkazem  JE G O  I M P E R A T O R  S K l b Y

% O jŚC I. W yp is  z dćiąg Z iem . p t i i  R ów ieńskiego. R .
1 8  5o rnca kw iet. j 8  <1. P r z e d  ak tam i Z ie m .p lu  R o-  

n'reń. i  p rzed em n ą  K a zim ierzem  Góreckim R egen t. 
P rzysięg łym  akt tychże: s la w a ią c  osobiście Ur. H i­
p o lit Suski w oźn y Z iem . p tu  R ow ień . dobrowolnie 
Zezn a i, i i  oh t  rek w izycy i p ra w n ey  J W . z d a tn a  K a -  
n“ euskiego Z y lło k a  b. m ar. p tu  R o w ień . i  kaw . a w i-  
Zc>Cyą w  kopiiach  5 na p a p ie  Cze śtem plow . 5 o kop.na- 
P'stinq, w  różne p o ro zw o ził tn ieysca , i one p o k ła d ł, 
la k°' to: 1 sza  d . i 4 ,  w  dom ie J W . C zebotarew a P ó l. 
1 kaw \, ngą d. te  g o i w  dobrach w si Jasieniczach. W .  

anowi W ołoszyńskiem u , 5 cią. ta m ie  do rąk W  W . 
R ipayłuw . P . W .R .  M arł. o d d a ł,^ tą  d . tegóż w  kan-

ZAene R ow ieA . ha ścian ie  za w ie s ił, 5 tą  ńako- 
m "ec d. 1 (\go w  dobrach w s i M ohw inie J W : T rzelm - 
chowskiem u, która to: o Wiza cy  a  była  napisana tem i 
słow y, ni&ey p o dp isan y  z  mocy p len ip o ten cy i od m atk i 
sw ey J W . A ntoniny z  Paszkow skich \g o  m ałżeń . K a ­
m ie ńs kipy Ź y łło k o w ey , P . I). P . w e  n iegdy J W .K a -  
1etana KurdwanoW skiego G en era ła  w oyskpo l. i  kaw . 
P °zosta łey  m ałżonki w dow y KUrdW anowskiey c zy -  
nirł cX, za w ia d a m ia  wssystkich kredytorów  d łu g i na  
dobrach K lu czu  P iecta .ław sk im  W Guber. W o łyń . 
Pcte R ów ień . położonych ubezpieczone,m aiących . I z  

lZ(y  podp isan y , d la  um orzenia tychże d łu g ó w , zro -  
" pożyczkę w  Z aiem n ym  M o n a r s z y m  R a n k u , 
z którego B anku p ien ią d ze  s ą  id i  p i  ze sła n e  do S ądu  

• Gub. W o ł. D ep a r . C yw il. tV zyw aih  p rze to  i  u -  
P ‘ oszam  kredytorów  , aby każdy osobiście lub p r z e z  
u,hocowanego, ra c zy ł w p rzó d  p rzy s tą p ić  do obra- 

hnku rea ln ey  n ależności, a po tem  olirachowawszy  
Ze m ną u d a ł się do Sądu  G t. Gub. W o łyń . D epar. 

J w i l d l a  odebrania za dopełn ić  s ięp o w in n em  z d -  
™ ietowaniem , n a le i iy c h  p ien ięd zy . Do dopełn ien ia  

Rachunków naydógcdnieysze iest m łeysce m iasto  
We R ów n e, w  którym i dobra K lu bz P iecza ło w sld  

P łożenie rnaią. W  tern tedy m ieście p o w ym R ó w  ne rh,
3  ^  edytorów  m nie, lab  um ocowanego moiego, 

j. * G rzegorza C zerczyckiego, do z ła tw ien ia  się  w  
J e s s i e  zaw sze  gotow ego zilaydzie  , p o n iew a ż zaś 

i~ w  B an kti szczególnie w  p fzed m io c ić  urno-
~f~hiu d łu gów , dopełnioną zo sta ła , i  od tukowcy p o -  
J c z k i  p ro cen t iu ź do B anku  opłaconym  bydź m usi; 
^ ~ el° u praszam  kredytorów , aby p rzy b y c ia  sw ego, 
r U °ł" uchowania się i  odebrania p ie n ię d zy  n iezp a -  
z u la li, a lbow iem  sam ym  im  nieiaynetti bydź pow inno,

ie  od momentu z ło żen ia  p ien ięd zy  ■ na zaspokoienie  
dłu gu  procen t d a ley  liczyć  się n iem aze .przez co s tra ­
ta  w  procencie  w p rzed łu żo n ym  czdśie , iu ż nie dobra  

,K lu cz  P iecza łow sk i, a le  sam ych kredytorów  dotykać  
będzie. D zia ło  się w  m ieśc iep o w ym  R ów n ym  d'. 1 0  

kw iet. i 8 3 o r .  um ocowany A dam  Kam ieński Ż y lłok . 
P o k ła d ł iz e zn a ię  H ipo lit Suski w oźny Z ie m .p lu  R ó­
w ień . Z  których ociąg i  ten  w yp is  za  rezo lucyą  S ądo­
w ą  n a p a d a n e  obiaw ien ie w y p a d łą , p o d  p ie c zę c ią  
Z iem . p tu  R ów ień . w yda ie  się . P isa ń  w  m ie śc ie p ó -  
w ym . R eg . akt Z ietń . p tu  R ow . K azifn ieńz Górecki.

D rukow ać pozw olon o. W iln o  d . 2 8  kw ietn ia  
i 8 5 o  r . Cenzor Jan B drkm an n .

S ą d y  E x c ly w iz o r s k ia .  
l  D e k r e t e m  Keiuissyynym Sijdn G ł ó w n e ­

go W i l e ń s k i e g o  drogiego D ep a r ta m en tn  dnia 19 

s tycznia  idąeiego i 8 5 o  r. zapa dły m na d o m ie ­
rzenie  satysfakcyi  kredy torom zesz ł ego  Józefa  
Sn ł i s tr ow sk ie go  Ka mer in nk ra  D w o r n  JEGO IM*  
P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI i n d e t e r m i n o w - n f a  
porz^dkn zaspokoieuia wierzyc ie l i  zmarłey  Bry­
g id y  z Ł o p ac iń sk ic h  Su l i s tr owsk ie y  Szamlwdla-  
n o w e y  D w o r n  P ols ki ego  przeznaczony S^d T a -  
xa torsk o E x d y w i z o r s k i  do dóbr  W i s z n i e w a  W 
P o w i e c i e  Z a w i le y s k im  leżących mieysoa ba Roz­
poczęc ie  inr yzdykcyi  wsk azanego w  p r a w n y m  
z niżey podpisauych Urzęd ni kó w z ło żo ny m k o m ­
plec ie  w  terminie  przez Są d G ł ó w u y  z a m ie ­
rzonym dnia i 4  idącego  miesiąca k w ie tn ia  
przybyły,  za łatwiaiąo  w ł a ś c i w e  pierwszemu zja­
z d o w i  c z y n n o ś c i : adminis traoyę  dobr  ko n k u r­
s o w i  u leg ł ych z z a c h o w a n i e m  do oc zewi st ego  
w y r o k u  e x e k u c y i  p raw  zas taw n ych  naznaczył ,  
in w e  u tacy ę ogólnych na  satysfakcyę w s k a z a ­
nych fu n d u szów  do spe łn ienia  z k o ła  SwoiegO 
de le g o w a n y m  urzędnikom porubzył ,  na opicktf-  
nach snk cesso row Józefa Sul i s trowskiego  a ta— 
koż ich matce J W .  R a m e r i u n k r o w e y  S u l i s t r o w ­
sk ie y  i dalszych wszystkich tegóż Józefa S n ł i ­
s trow ski ego  oraz S z a m b e l l a o ó w e y  Sulistró\vs-  
skiey kredy torach i pretensorach wskazańb hk  
o d p o w i e d ź  fundusze  oraz d o  n ich r e g u l o w a ć  
się maiące stosunki  w y k a z a ć  mogących t r a u z a k -  
t o w  kom portacyę  d o  złożenia na doil i  2  c z e r ­
w c a  terażnieyszego roku pRzy aktach Zi em sk ich  
P o w ia t u  W i le ń s k ie g o  z sześcio-niedzie lną pet'- 
systenoyą uznał ,  w ym ia r  geometryczny d ó b t  ło­
żących z potrzebną z iemnyc h wła sn oś c i  dy s tyn -  
kcyą przed p o w t ó r n y m  zjazdem Kttmornikóm  
d o p e łn ić  za lec i ł ,  i ua tenże s w ó y  zjazd do óó br  
W i s z n i e w a  dz ień  piętnasty w rz eśn ia  idącego  
roku zamierzył;  o i a k o w e m  czynnośc i  rozpoczę­
c iu i nastąpionym duych odkładzie  do pow lór -  
nego zjazdu, a w  tym na oozewist ą  rożp raw ę  
w ska zu iącym się terminie o p o w i n n o ś c i  w s z y ­
stkich d o  funduszu Józefa i Brygidy S u l l s l r o w -  
skich i a k ie k o lw ie k  pretensye  r e g u lo w a ć  m og ą­
c y c h ,  oraz dt) Odpowiedzi p o w o ła n y c h  1 p o w o ­
ł a ć  się d o z w o l o n y c h  s t l on  ze w sz e lk ą  g o t o w o ­
śc ią ,  s taw ani a  po d zap ow ied zianą  Renńssą  S ą ­
du G ł ó w n e g o  a z dozbwistego tego S ą d u  D e ­
kr e tu  na nieohja wi on ę  stosunki  Rozciągnąć się 
maincą amissyą dla wiadomości  odes łanych do  
tego Sądu na i tdr ioczasową r o zp ra w ę  osob przez  
Gazetę.  Kuryera  L i t e w s k i e g o  ninieyszą  Czyni 
a w iz a c y ę .  Ziemski  W i le ń s k i  P r e z y d e n t  Gasper  
Ho tn ow sk i .

P r e z y d e n t  Gr od zk i  Brasławski  Piotr  Meinski .
A d a m  S t raw iń sk i  Pisarz Ziemski  T roc k i .

(5)



O g ł o s z e n i e  p o r a ź  2 gi  i 5 ci.
P r e n u m e r a t a *

Expedycya Gazetna Pocttamtu Litewskiego 
uwiadami»,iż w niey można prenumerować na pismo 
peryodyczne, wydawane w Warszawie, pod tytu­
łem: P am ię tn ik  Urnieiętnosci Czystych i  Stosowa­
nych. Cena srebrem rubli ośm,

2 Pominąwszy termin, iaki wyznaczyłem co 
do wyyścia z druku dzieł moich w Prospekcie, 
(to iest na zbiór pięciu romansow i powieści w 
8 tomach zawartych oryginalnie napisanych) po­
dał mi sprawiedliwy powod do obrony przeciw 
wszelkim zarzutom , do iakich opóźnienie moie 
niezawodnie musiało dadź pobudkę. Czyliź mo- 
ia w tem wina? zbiór poszedł z oporem, iż nie 
mam tyle , ile potrzeba do zaspokojenia wszel­
k ich  kosztow drukarskich, a ktokolwiek zna ce­
nę trudnego zawodu literata, szczególniey na na- 
szey ziemi , ten  zaiste wytłumaczy mnie sam 
p rzed  sobą, i uniewinni przed drugiemi. Oprócz 
zwłoki nikt szkodowac więcey niebędzie, gdy 
rzetelności moiey dam dowody, uiszczane się z 
powinnego długu , a tem bardziey zasługuię na 
zaufanie, gdy wyznam żem pisarz początkuiący, 
i  że móy los opiera się na opinii powszechney, 
chociaż odwlekam ieszcze termin wyiścia na 
świat dzieł moich do uzupełnienia summy, prze­
cież niepostąpię iak wielu , k tórzy zawiedli o- 
czekiwania swoich czytelników ; niedługi i ten 
będzie, gdyż spodziewam się iż ci, którzy zbio­
rem  prenum eraty nayłaskawiey zaiąć się raczy­
li ,  zachęceniem pomnożę liczbę i ukończę skład­
k ę ,  k tórych łaskawym względom i pamięci mam 
honor się polecić, upraszaięc , aby według wa­
runków prenum eraty, pieniędze z listę prenu- 
meruięcych , natychmiast lub iak nayspieszniey 
przesłać  mi raczyli.

Prenumerata przyimuie się w Redakoyi K u-  
ry e ra  Litewskiego, Bibliotece abonentalney, u 
P P .  Gliicksberga w W iln ie  i w Warszawie, Żół­
kowskiego, Manesa, Wolfsohna i w mieszkaniu 
samego wydawcy, tudzież u tych wszystkich, któ­
rz y  zbieraięc prenumeratę wysoko cenionemi 
względami zaszczycić mnie raczyli,

Ludwik Andrychiewicz, mieszkam w D w ór-1 
en 1M PE R A T O R SK IM  u JW . Pułkownika F o r-  
restier.

Pozwolono drukować, W ilno  24 kwietnia 
|185 o roku. Cenzor Paw eł Kukolnik.

D o n i e s i e n i e .
2 PrzCZ czas zamierzonego pobytu w tu- 

tevszem mieście , głównem będzie usiłowaniem 
naszem zasłużyć na łaskawe względy i zaufanie 
Szanowney Publiczności, któreśmy mieli szczę­
ście w innych miastach pozyskać. Udzielone 
nam świadectwo C e s a r s k i e g o  Dorpackiego 
Uniwersytetu dowodzi o użyteczności przez nas 
wynalezionego apparatu do poprawienia zyzo- 
watych oczów , ieżeli tylko ta wada nio iest 
organicznę, o czem zaraz w poczętkach nie tru ­
dno się przekonać. Sposób poprawienia tey wa­
dy wzroku nie iest ani przykrym ani trudzęcym, 
i  zależy na użyciu właściwych okólarów, któ­
r e  w miarę postępu kuracyi zmieniane być po­
winny. Polecamy Szanowney Publiczności roz­
maite * narzędzia optyczne przez nas robione, 
iakoto: mikroskopy, pryzma, zwierciadła palę-
c e ,  szkła powiększające; perspektywy poiedyń- 
cze i achrom atyczne; lo rnetk i dla osób maię-

cych iedno oko słabsze od drugiego; różnegtf 
gatunku okólary na wszelki wzrok; nowo wynale- 
ziony rodzay okólarów do pracy wieczorney; 
do konserwowania w zro k u ; dla osób przymu­
szonych pisać w nocy; dla osób nie m o g ą c y c h  
znieść zbyt mocnego św ia tła , i które doznaią 
płynienia łez z oczów. W iadomo każdemu iak 
wiele zależy na dokładnem zastosowaniu szkieł 
do mocy wzroku, bez czego nietylko niepodo­
bna utrzymać albo naprawić iuż nadwerężo­
nego, ale co gorsza wystawić się można na u- 
tratę naykosztownieyszego daru przyrodzenia. 
Śmiało zapewnić możemy, że przez nas wyna­
leziony apparat służący do wymiaru siły wzro­
ku każdego oka w szczególności znosi tę niedo. 
godność, o częm łatwo kupuiący przekonać się 
mogę. Posiadamy także znaczny zapas nowo- 
wynalezionych lamp platynowych i innych ma­
chin do zapalania, barometrów, termometrów, 
ariometrow, i t. p. Nadto podeymuicmy się za 
umiarkowaną cenę nietylko robić nowe podług 
życzenia , ale i naprawiać wszelkie optyczne, 
fizyczne, matematyczne i mechaniczne narzędzia.

Mieszkamy w domu Liniewiczów na ulicy 
Zamkowey na przeciw ratuszowego placu, takoż 
na placu Jarmarkowym mamy budę pod Nrem.

Bracia Tietzner Optycy i Mechanicy.
W olno drukować. Policmeyster Chrząstowski.

Z b i e g .
2 W łościan in  Gubernii Grodzieńskiey PttU 

Nowogródzkiego z maiątku W oynow a, ze wsi 
Rewiatycz dziedzictwa W .  Tadeusza Nargiele- 
wicza b. Sędziego Granicz. Nowogr.; Stefan Szoo- 
ki urody mierney, włosa rusego, tw arzy  ścią- 
głey, sucharlawy, oczu szarych, l a t  22 maiący, 
m ularkę, szewiectwo i w ianikostwo umieiący, 
porzuciwszy chatę, żonę i dwoie dzieci, poczy- 
niwszy razem z drugiemi wiele szkoćf d w o ro ­
wi, oraz dostawszy sobie podstępnym sposobem 
z Paulukiem Szockim włościaninem Lubeckim  
odstawkę, k tó rą  z iego starania uzyskał od wy­
służonego sołdata takiegoż imienia i nazwiska 
iauuaryi 28 dnia b. roku  uciekł. Ktoby ta k o ­
wego zbiega do W oynow a dostawił, odbierze na­
grodę złł. sto. Co dziedzic naypewniey przyrzeka.

W o ln o  drukow ać. Policmeyster Chrząstowski.

P  o d r a d y .
5 Ryzki Ekonomiczny K om itet dróg Kommnni- 

kacyi ninieyszem wzywa życzących podiąć się do­
staw y dla robot teraźnieyszego i 83o ro k u  do 1V 
Dyrekcyi W odney  W indaw skiey  Kommunikaoyt 
1000 podow  smoły i przyiąó taniey naznaczo" 
nycli na to  cen po 1 rub. 70 kop. za pud, ia- 
kowito życzący zechcą przybyć na targi do te* 
go Kom itetu teraźnieyszego kw ie tn ia  28 , 29 1 
5o dnia  z pewnemi i dostatecznemi ewikcyaihh 
przyczem obiawione będą i kondyoye.

Za Sekretarza Masłów1.

W y i e ź d Ł a i ą c y «

5 W yieżdża  za granicę przez KrólewstWO 
Polskie , Austryą, Prussy , do £ -xon ii  P a w ło -  
Grodzkiego Huzarskiego pólku odstawny Berey- 
te r  Fon Barani d la  widzenia się tam  z fam ily  
swoią. 1

W olno  d rukow ać . Policmeyster Chrząslowsk1'
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JP iln o  dnia 5o K w ietnia v. s- *85o roku.

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2gi  i 5 ci.
S ą d y  E x d y w i żorskie.

2 S ą d  T axa torsko-E xdyw izorsk i, na massę 
kredytorów i pretensorów do m aią tku  JVieszwian  
w  P icie Telszewskim  lezącego , i do wszelkiego f u n ­
duszu JV. M arka  Swiderskiego przypow iadaiących  
się złożony; następnego m iesiąca m aia p ierw sze­
go dnia  zam knie I z lę  sądową; poczem  na n ie ia -  
w iących  się kredytorów, Łe w ieczną am issyą za­
św iadczy, i po  zdecydowaniu stosunków wyrok oczy­
w isty ogłosi, zapowiada. D a t i 85o apryla  1,8 dnia  
w 'Pelszach.

P rezyden t Z iem . Pel. i K aw aler Jan  Jankowski.
Sędzia Z iem . Te Is z. K azim ierz Jazdowski.
P isarz Z iem . Telsz. Ignacy H uszcza.

P ubliczna  przedaz.
3 Od Mińskiego Gaberuialnego Rządu ni- 

nieyszem objawia się, iz w nim za należący od 
zmarłego obywatela Serwacego Bernowioza po* 
iezuicki dług, będzie się przedawać z publicz­
nego targu maiątek tego Bernowioza Bobow- 
nia w Słuckim powiecie położony, zawierający 
w sobie miasteczko Bobownię i wieś Winię, 
"W których włościańskich dymów 5g , w  nich 
dusz męzkiey ig5 , a żeńskiey pici 1 7 3  dusz; 
szlacheckich we wsi W inie g i w zaścianku 
Bobowience 8 domow i ludzi wolnych nie po­
mieszczonych w  inwentarzu 3 domy, żyjących 
ńa ziemiach do tego maiątku przyuależącyoh 
i płacących arendę, posiadaney przez nich wszy­
stkich w ogóle ziemi uprawney i nieuprawney

włok, 1 0  morgo w i ago prętów, dworney 
zietni we trzech zmianach 433 j  morgow, siano­
kosu muroznego na 1 4 7 , a błotnego n a a i o w o -  
zow i sześć ogrodow, ieden fruktowy, a pięć 
"warzywnych; przynoszący roczney intraty i36o 
rubli 4? kopieiek srebrem, ze wszystkiemi na- 
leżącemi doń wygodami, lasami i zaroślami; za 
czem życzący kupić takowy maiątek , zechcą 
przybyć do tego Rządu na terminy pierw szy  
3 o apryla, drugi 1 go czerwca, i trzeci 2 go lip- 
ca, i na przetarg 4go dnia tegoż miesiąca tera- 
źciicyszego i83o roku. Kwietnia 1 8  dnia i83o 
roku. Sowietnik D. Czernieiew.

Sekretarz Jan Zaborowski.
KollegialDy Regestrator Antoni Czekotowski.

U w i a d o m i e n i e .
3 Czytelnia S tan isław a  J. Borodzicza  by­

łego Professora w Królewstwie Polskiem, prze­
niesiona została z domu TU. G erm anu  do do­
mu JJU . P odb ip ię ty  przy ulicy Sawicz^ do 
•Mieszkania dolnego, na prawo, od ulicy. Gd/ie 
®raz są do zbycia bilety pozłł.pol. 1 2  prenumera­
ty na G ra m m a tykę  igzyka  polskiego  w stycz­
niu r. b. ogłoszoną.Niemniey B y s y  ch arakterys­
tyczne złego w ychow ania , c zy li m ow y i uczyn ­
k i przeciw ne grzeczności, z  m oralistów  staro ­
ży tn y c h  i no w oc za s owych  przez L- G aultier lo-  
ł*rane a przez tegoż *5”. J . B orodzicza  przepol- 
szozone i obok z textem francuzkim dla użyt­
ku młodzi polskioy wydane, kosztuie złł. 4, ró­
wnie iak i T abella  ułatwiaiąca naukę spadko- 
^ au ia  i ozasowauia ięzyka fraucuzkiego przezeń

ułożona gr. 2 6 . Tamże są do sprzedania z woł- 
ney ręki dzieła w polskim, francuzkim i niemiec­
kim ięzyku.

Dozwala się drukować. W ilno 1 83o. d. 2 3  

kwiet. Cenzor L. Borowski.
--------------- f

3 Ze składu ogrodnictwa JP . J. H. Zigri 
w  Rydze uwiadamia się amatorom ogrodow iż 
w  naylepszych gatunkach owocowe drzewa, ia- 
ko gruszki, iabłki, wisznie, śliwki , aprikozy i 
brzoskwinie , także buyne holenderskie porze­
czki, angielski agrest, czerwone cliilskie, żółte 
malteyskie i ciemno-czerwone amerykańskie ma­
linowe krzaki, naywybornieysze gatunki róży, 
północno-amerykańskie drzewa i krzaki, topo­
lowe i kasztanowe drzewa, pełne georginy, ia- 
ko też wszelkie gatunki ogrodowych kwiatów 
i ekonomicznych nasion w bardzo tauiey cenie 
się przedaią , komis sprowadzenia raczy przy- 
iąć JP- J. Fr. Opitz w  W ilnie.

W olno drukować, Policmeyster Chrząstowski.

O g ł o s z e n i e .
5 Ze skutków  rezolucyi Sądu Magistra­

tu Miasta W iln a , zostanie rozpoczęta w  dniu 
2 8  teraźnieyszego męca apryla w  dom ie B u- 
kszów  pod N . 4o8  przy u licy  W ileń sk iey  
położonym publiczna licytacya na w yp rze­
daż rozmaitych poiazdow ,chom ontow , szor, 
siodeł i  dalszey ruchomości po zm arłym  
obyw atelu  K rzysztofie W e ler z e  pozosta- 
łey , i taż licytacya w  dniach następnych, aż 
do skonkludowania oney będzie kontynuo­
w ana. Datt roku i8 3 o  apryla 2 2  dnia. 

D aniel W e n e r  R . M. W .

P rzed a z N ó t.
3 Ś p ie w  S trze lca , z  P o ezy i M. M ickie­

wicza  z towarzyszeniem Fortepiano, z doda­
nym śpiewkiem przez K. Kotkowskiego, z ozdo­
bną winietą wyobrażaiącą Strzelca konno, w y­
szedł z Litografii Uniwersyteokiey przez Pana 
Przybylskiego zarządzaney , i prsedaie się w.. 
Księgarni Józefa Zawadzkiego pokop. sr. 5o.

Pozwolono drukować. W ilno s4  kwietnia 
i83o roku. Cenzor Paw eł Kukolnik.

S kra d zio n e  rzeczy.
3 Skra d zio n e  odzienia  z dom u TP*. G ut­

ta  , p r z y  u licy zam kow ey JM. to S  d n ia  2 1  

kw ietn ia  tego roku o godzinie -jo w ieczorem , 
któ re  są  iódr. p łaszcz ciem no -  szaraczkow y  
praw ie czarny z m iernie d ługą  p a le ry n ą , k o ł­
nierzem  i k la p a m i fu tr a  bobrowego, w atow a­
n y , c za rn ym  k ita iem  p o d s zy ty , zupełn ie p ra ­
wie now y , 2 re: T użurek  cienkiego sukna oliw ­
kowego, m uiący w ieden r zą d  guziki, p o d szy ­
t y  g randynapo lem  w duże k ra ty , koloru żó ł-  
to-zielonawo-szafirowo-ponsow ego , sam e za ś  
p lecy  i rękaw a k ita iem  oliwkowego koloru, 
zupełn ie  nowy, na dosyć szczup łą  osobę, 3cze: 
m a y tk i, cienkiego granatowego sukna  m a r-



szczone  , p o  obu stronach z k ieszen iam i , p o ­
p ie la ty m  k i ta iem  p o d szy te  , 4 te : K am ize lka  
p e t e r zburska  , kam eloru  św ia tło -pop ie la tego  
koloru , srebrzys to  lśn iącem i tak iegoż koloru  
r zu can a  k w ia tk a m i , z  c za rn ą  w y p u s tk ą ,  6mo  
p e r ło w e y  m a c icy  guzikam i w ieden rzącl , /cof- 
nierzem  o d k ła d a n y m , 5 te : garn itur  c z a rn y , 
cienkiego sukna  , k ita iem  p o d s z y t y , rnaytek  
fa r tu s z e k  f lo ransem  p o d ło ż o n y , zupełn ie  no­
w y ; G te fr a k  g ra n a to w y  z ko łn ierzem  a k sa m i­
tn y m  i guzikajni m a to w em i , żó łtem i;  yme\ 
m a y tk i  czarne k ita iem  p o p ie la ty m  p o d s z y t e , 
n ow e , óbrce : /m f t  czarn y  u ży w a n y  , k ita iem  
p o p ie la ty m  p o d s z y ty  ,p le -  chustka b ia ła  k a ­
m e r  tuchowa nowa, z  l i te r a m i  F. K. czerw o­
n ą  w łóczką  s z y te  mi. K to b y  o takow ych  rze ­
czach p o w z ią ł  iakąkolw iek  w ia dom ość , r a c zy  
ła skaw ie  zgłosić śig do A p te k i  fU . G u tta  a 
z a  to  odbierze n a y  p r z y z w o i t s z ą  nadgrodę.

W o l n o  dru kow ać . P o l ic m e y s le r  C hrzą-  
stowski.

O s t r z e ż e n i e .
5 Szlach ecka  Opieka pow ia tu  N ow o­

gródzk iego  skutk iem  zeszłego p o d  dniem  iG 
a p r y  la  terażn ieyszego  roku postan ow ien ia , 
p r z e z  k tó re  na dosta teczne w ed le  p r z e p is a ­
nych  reguł oka lku low an ie  A d m in is tra to ra  
Turzeckiego TU. S tan is ław a  M arc in k iew icza , 
de legow ała  U rzędn ików  T U  TU. S ęd z ió w  N i ­
k o d em a  K iersnowskiego , i  J ó ze fa  G odaczew-  
skiego z obow iązkiem  nieodmiennego z ja z d u  
n a  dzień  5 lipca  idącego roku do tegoż H r a b ­
s tw a , i  zaczęcia  poruczoney czynności; w szy ­
stkich lokatoryuszów  m aiących  w tym że  H r a b ­
s tw ie  w ydz ie lon e  s c h e d y , do p r z y b y c ia  na  
rzeczony  te r m in , w  celu p rzyn ies ien ia  p o t r z e ­
bnych objaśn ień  i w yśw ie tlen ia , żeś li  k tó ry  
m a  do A d m in is t r a to r a  M arcinkiew icza  ia - 
kiekolw iek  p re tensors tw o  w zy w a ią c  , że  po  
ukończeniu dostcitecznem  ta k o w e y  czynności , 
do ostatecznego r o zp a tr ze n ia , i zopin iow ania  
tego dz ie ła  p r z y s t ą p i , tychże  inieressowanych  
ostrzega . N im  z a ś  takow a  czynność  d e lle -  
gow an ych  urzędników rozpocznie  s ię , że r a ­
chunki A d m in is lra c y y n e ,  i  całe dzie ło  d la  
n a le ży te g o  do a k tów  w e re f ik a c y i  p r z y g o to ­
w a n ia  się w szy s tk im  sche d a r y  uszom '1-urze- 
c k im , i da lszym  interessowanyrn otTobom od  
dn ia  -to maict terażn ieyszego  roku p x ze z  t y ­
g o d n i  sześć  w fkanccllaryi n in ieyszey  Opieki  
w olne  do p r zey rże n ia  będą  za w ia d a m ia .  i8 5 o  
roku nięca cipryia iG  dnia w  N ow ogródku.

P o z ę  w .

W e d le  Ukazu JEGO IM P E  RATO RSK IEY
MOSCISamowładnącego Całą RosSyą,etc. etc. etc.

3 Urodzonym Zoiii matce, Janow i synowi  
Tołoczkom, Franciszce z Tołoozkow Rolomskiey  
w  assystencyi opiekuna Józefa K ozakowskiego  
P od kom . W ilk o m , i dalszych} Antoniemu i T eo ­
dorze Kapuścińskim,Floryauowi i Bogumile S te ­
fanowiczom, S tanisław ow i W o łk o w i,  W in cen ­
temu Szadziewiczowj, Janowi Tyszce Komorn. 
oraz dalszym wszystkim kredy torom i preten- 
sorom ; tudzież do massy zawiuiaiącym pozew  
edyktalny przed Sąd Exdyw izorski na fundusz 
T ołoczk ow  w  Ptcio W ilkom , w folwarku B ilu -  
gzkach desty-.uo wany do każdego przypadmęcla  
sprawy, zinstancyi urodzonego Józefa Frąckie­

wicza Sędziego Gran. W iłkom . który w refe-  
rencyi do dekretu remissyynego pierwszo-zjaz-  
dowego i dalszych d o w o d o w  wszystkich obżał. 
do ieduoczasowey rozprawy przypozywaiąc na­
stępne zakłada proźby: summy za obligami, d e ­
kretami i przelewami należne z procentami i 
expensami prawnemi zmassowania i na siódmym  
pewnym  procencie ulokowania, akta w łaśc iw e  
z kim wypadać będą spełnienia, na winnych do 
massy sumtny zasądzenia oraz to wypełnienia co 
uprzednio żałobami i remisa zaymuie.

B oku  i3 3 o  męca apryla 1 9  d. W oźny  św ia d ­
czę iż kopie tego pozwu zgodne z niuieyszym  
autentykiem w sprawie W . Józefa F rą ck iew i­
cza Sędziego Gran. W i łk .  W W .  Zofii matce, Ja­
n o w i synowi Tołoczkom, Franciszce z T o ło cz-  
kow  Rolomskiey w  assystencyi opiekuna Józe­
fa Kozakowskiego Podkomorzego Pttu W iłkom .  
i dalszych, Antoniemu i Teodorze Kapuścińskim, 
Fłoryanowi i Bogumile Stefanowiczom, Stani­
s ław ow i W o łk o w i,  W incentem u Szadziewiczo-  
wi, Janowi Tyszce Komoro, iednym oczywisto  
do rąk w ich pomieszkaniach podałem, drugim  
iako uieosiadłym do drzw i sądowych przybi­
łem i otormiuie stawania przed Sądem E x d y -  
wizorskim w fo lw arku Biluszkach na fundusz 
T ołoczkow  destynuowanyrn w  każdym przypń-  
dnięoin sprawy zapowiedziałem.

Kazimierz Arciszewski W oźn y  P ttu  W iłk .
Roku tysiąc, ośmset trzydziestego miesiąca 

apryla dwudziestego drugiego dnia, przed A k- _ 
tami Ziemskiemi Pttu W iłkom ier. stawaiąo o -  
bćcnie W oźny w yżey wyrażony rellaoyą tako­
wego pozwn orzędownie zeznał.

Przyiąłem Jan Kontrymowicz Ziem. P ttu  
W ilk  Regent.

Pozwolono drukować. W iluo  24. kw ietn ia  
j 8 3 o . Cenzor P a w e ł  Kukolnilg.

S ą d y  E xdyw izorsk ie .
5 Sąd Exdyw izorski Syrutański *a Remis- 

są Sądu G łów nego Litew skiego W ileńsk iego  
2 go Departamentu, w  r. 1 8 2 8  marca 1 0  dnia  
nastała , dla uczynienia satysfakcyi wierzycie- ' 
lom zeszłego Józefa Łappy Vice-Marszałka P o -  
w iata  W iłkom ierskiego z funduszów iego, prze­
znaczony: w  biegu czynności swoiey zbliżywszy  
się do konklnzyi dzieła; dekret sw óy oczewisty  
wszelkie stosunki do funduszu. Józefa Ł appy  
zmierzone rozstrzygający, dnia dziesiątego mie­
siąca maia biegącego roku, w  maiątku Syruta-  
naoh ogłaszać będzie. Zeby w ięc  interessow a-  
ne osoby , o tem zawiadomione były, ninieyszą 
w  gazecie Kuryera Litewskiego czyni awizacyą.

Alexander. Czechowicz Pisarz Ziemski Za-  
wiley- i E xdyw izor.

R egent Hałko. i
1

U w i a d o m i e n i e -  
3 Przybyły do miasta W ilna  na Jarmark R yz-  

ki kupiec G erm ani, który w  roku przeszłym  
znaydow ał się na tymże Jarmarku z towarami 
zadowaluiaiącemi w dobroci Publiczność iji' 
nieyszym zawiadamia, iż dopiero w  nierów ni6  

większey ilości i w  wybornieyszycb gatunkach  
i mod rozmaite tow ary które się za pomiern% 
wy-przedaią cenę.

W oln o  drukować. Policm eyster C l i r z ą s t o w s k i .


